
Spotkanie
pokoleń

G R U PA na jlepszych  ha rce rzy  i  
in s tru k to ró w  H ufca  Szczecin-S ród- 
m ieście , noszącego im ię  „B o h a te ­
ró w  P o lo n ii S zczec ińsk ie j”  została 
o s ta tn io  zaproszona na u roczyste  
zebran ie  K o ła  b. Dzia łaczy P o lo n ij 
n ych , zorgan izow ane a o k a z ji 33 
ro czn icy  w yzw o le n ia  naszego m ia ­
s ta . Na te m a t p a tr io tyczn e g o  w y ­
ch o w a n ia  m łodz ieży  m ó w iła  k o ­
m e n d a n tka  h u fca  hm  P Ł  M a ria  
Łapa.

Podczas tego w zruszającego spot 
ka n ia  dw óch poko leń  K o ło  b. Dzia 
łączy P o lo n ijn y c h  p rze d s ta w iło  ę ro  
je k t  nadan ia  je d n e j ze szczeciń­
s k ic h  szkó ł im ie n ia  Józefa Mozo- 
tew skiego. W  okres ie  m iędzyw o jen  
a y m  Józef M ozo lew skl b y ł inspek 
to re m  p o lsk ich  szkó l m niejszości©  
w y c h  na Pom orzu Z ach o d n im  oraz 
tzw . szkó łek p o lsk ich , m . in . szkó ł 
k i  p o ls k ie j w  Szczecinie. Po w y ­
z w o le n iu  re a k ty w o w a ł po lsk ie  
szko ły  na Pom orzu  za ch o d n im , b y l 
w y b itn y m  dzia łaczem  P o lskiego 
Z w ią z k u  Z achodn iego  i  T o w a rzy ­
s tw a  R ozw o ju  Z ie m  Z achodn ich .

Harcerze i  in s tru k to rz y  o trzym a  
l i  podczas sp o tkan ia  l is ty  g ra tu la ­
c y jn e  z p o dz iękow an iam i za w zo­
ro w ą  pracę ha rcerską  i  in s tru k to r  
ską, zwłaszcza w dz ie d z in ie  p a tr io  
tycznego w ych o w a n ia  m łodzieży,

„W asza praca  je s t k o n ty n u a c ją  
p ra c y  w ychow aw cze j W aszych po ­
p rze d n ikó w , za łożyc ie li d ru ż y n y  
Z H P  Im . G ry fa  to  Szczecinie, d ru ­
h ó w  M a k sym ilia n a  G olisza i  A le k  
sandra Om ieczyńskiego

W  zakończen iu  l is tu  b. D z ia ła ­
cze P o lo n ijn i życzą m łodz ieży da ł 
szych osiągnięć i  dokonań  d la  po ł 
sk iego  h a rce rs tw a , a szczególnie 
d la  hu fca  noszącego im ię  bohate­
ró w  spod znaku Rodła.

Dzielnicowa Rada 
Przyjaciół Harcerstwa

powstała 
przy Hufcu 

Szczecin n/Odrą
D Z IE Ń  14 k w ie tn ia  1978 r .  sta ł 

się h is to ryczn ym  dn iem  założenia 
p rzy  H u fcu  Szczecin n/O drą  D zie l­
n ic o w e j Rady P rz y ja c ió ł H a rce r­
s tw a , k tó re j p rze w o d n ic tw o  o b ją ł 
znany od daw na ja k o  w yp róbow a  
n y  p rz y ja c ie l h a rce rs tw a  — d y re k  
to r  H u ty  „S zczec in ”  — S te fan  K i ­
ja k .  W  sk ład  ra d y  w esz li przedsta ­
w ic ie le  czo łow ych zak ładów  praca 
d z ie ln ic y : S toczni S zczecińskie j.
S toczn i R em on tow e j i  Ja ch to w e j, 
P a p ie rn i „S k o lw in ” ,  T ra n sb u d u , K D  
PZPR , W R ZZ, o św ia ty , sp ó łd z ie ln i 
m ie szka n io w e j o raz LW P.

N a jw ażn ie jsze  p u n k ty  p rog ram u 
p ra c y  n o w e j ra d y  to : pom oc w 
p ra cy  p ro g ra m ow o-w ychow aw cze j, 
p o p ie ran ie  in ic ja ty w  w y p ły w a ją ­
cych  z b ieżące j d z ia ła lnośc i hu fca , 
pom oc w  rozbudow ie  bazy m ate- 
ria ło w o -sp rzę to w e j h u fca , p o p u la ­
ry z a c ja  ru c h u  p rz y ja c ió ł ha rce r- 
s tw a  we w szys tk ich  szczepach i  
szkołach.

Dalsze p la n y  będą u jm o w a ły  
sp ra w y  w yn ika ją ce  z b ieżących po 
trze b  h u fca . (K . M .)

W SZKOLNEJ harców­
ce, udekorowanej 
pracam i członków różnych 
klubów działających w 
szkole, rozm awialiśm y z re 
prezentantam i rady szcze­
pu, drużyn i k lubów .

Dodatek
„Kuriera Szczecińskiego" 
i. Komendy Chorqgwi ZHP

MAJ 1978 R. 
NR 4 (168)

Kto lepiej? Kto gospodarniej? Kto więcej?

Harcerski Wyścig Pracy
STARE i mądre przysłow ie m ów i: czym skorupka za młodu 

nasiąknie, tym  na starość trąci. To czego nauczymy się za m ło ­
du, będzie procentować w w ieku dojrza łym . Rzetelnego w yko­
nyw ania obowiązków trzeba się uczyć od dziecka. Do pracy w 
zawodzie w ykw alifikow anego robotn ika uczeń szkoły zawodo­
w e j przygotowyw any jest m. in. w warsztatach szkolnych. W ar­
sztaty m ają sw ój plan produkcy jny, wykonu ją  w yroby na za­
potrzebowanie konkre tnych odbiorców.

N A W Y K O M  solidnej, w yd a j­
ne j pracy ma służyć współza­
w odnictwo warsztatów szkol­
nych o sztandar przechodni na­
czelnika ZUP. W ub. roku, o r­
ganizowane po raz pierwszy, 
przebiegało pod hasłem „M ło ­
dzi kooperanci” . Efektem podję 
eia zobowiązań m łodzieży 102 
szkół w  całym  k ra ju  była po­
nadplanowa produkcja  wartości 
18 m ilionów  złotych.

W  TEG O R O C ZN YM  H arce rsk im  
W yścigu  P ra cy  w a rsz ta tów  szko l­
n y c h  p rzedm io tem  w sp ó łzaw odn ic t­
w a są następu jące  dz iedz iny  p racy  
w ych o w a w cze j i  p ro d u k c y jn e j w a r­
sz ta tó w  szko lnych , św iadczące o sku 
teczności nauczania zawodu:

•  w ie lko ść  p la n o w e j p ro d u k c ji i  
u s ług  zgodnie z k ie ru n k ie m  naucza­
nia ,

•  doda tkow a  p ro d u k c ja  w  ram ach 
w ygospodarow anych su row ców  i  za­
pew n ionego zby tu ,

•  jakość  w y k o n y w a n y c h  w y ro ­
bów.

•  w a ru n k i i  bezpieczeństw o p ra ł 
cy  uczniów ,

•  ra c jo n a liza c ja  ł  wynalazczość,
•  o rgan izac ja  p racy.
W spó łzaw odn ic tw o  trw a  od 1 m ar

ca do 31 m a ja  b r. P ie rw s i, do po­
n a dp lanow e j p ro d u k c ji o w a rto śc i 
400 tys. z ło tych , zobow iąza li się 
u czn io w ie  Zespołu S zkó l za w o d o ­
w ych  n r  1 w  W arszaw ie, w z y w a ją ­
cy  szczepy HSPS w  ca łe j Polsce, a 
za ic h  pośredn ic tw em  uczn iów  w szy­
s tk ic h  szkó ł zaw odow ych  do  H a r­
cersk iego  W yścigu  P racy.

♦  ♦  ♦
W NASZEJ Chorągwi najszyb 

eic j ‘odpowiedzieli na apel ha r­
cerze i  uczniowie Zespołu Szkół 
Mechanicznych n r 1 przy ul. 
Hożej zobowiązując się dać do­
datkową produkcję o wartości 
600 tysięcy złotych, tym  cen­
niejszą, że dla ro ln ictw a.

W m e ld u n k u  do  G łó w n e j K w a te ­
r y  ZH P, w y d ru k o w a n y m  ju ż  w  
„M o ty w a c h ” , m łodz ież z H oże j w zy 
w a jednocześn ie  w szys tk ich  cz łon ­
k ó w  HSPS w  Polsce, k tó rz y  p rzy ­
s tą p il i do w spó łzaw odn ic tw a  do za­
c iągn ięc ia  „H a rc e rs k ic h  W a rt P ro ­
d u k c y jn y c h ”  w  d n iach  29, 30 i  31 
m a ja  b r., m a ją cych  na ce lu  podsu­
m ow an ie  i  zakończenie H a rce rsk ie ­
go W yścigu  P racy.

DO ZSM  p rzy  u l.  H oże j weszłam 
w  c h w ili,  g d y  w  a u li trw a ! apel, 
podczas k tó re g o  m łodz ież ca łe j szko 
ł y  zapoznawana b y ła  z zasadami 
w spó łzaw odn ic tw a  i  szczegółam i zo­
bow iązan ia  te j szko ły . P o in fo rm o ­
w an ie  o ty m  ca łe j społeczności 
szko lne j je s t obow iązk iem  szczepu 
HSPS i w a ru n k ie m  przystąp ien ia  do 
k o n ku rsu .

Co w ram ach d o d a tko w e j p ro ­
d u k c ji będą ro b ić  uczn iow ie  ZSM
n r  1? Przede w szys tk im  k o ry tk a  
db bezśc ió łkow e j h o d o w li św iń , w y  
k o n yw a n e  d la  W ZSRol. w  N ow ej 
S o li. K o ry te k  będzie tys iąc, w a r­
tośc i ok. pó ł m ilio n a  z ło tych . Po­
n a d to  p rodukow ane  będą podze-. 
spo ły  do ró żn ych  m aszyn d la  p rze­
m ysłu  spożywczego i e lem enty m e­
chan izm ów  k ie ro w n ic z y c h  d la  szcze 
c iń sk ie g o  „P o lm o ” . D o d a jm y, że ro ­
czny p lan  produkc-u w arsztatów

2 ÓW - I  
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W W AR SZTATAC H szkol 
nych Zespołu Szkół Mecha 
nicznych n r 1 w Szczecinie 
trw a  Harcerski Wyścig Pra 
cy.

Fot.: Jerzy Gazda

„Hawana 78“

Nasze delegatki
na XI Festiwal Młodzieży i Studentów

D R U H N Y  M a ria  A N T O N IE W IC Z  
ze Szczecina i  H e n ryka  M A M R O T 
ze S ta rg a rd u  w  d n iu  1 k w ie tn ia  
d o w ie d z ia ły  s ię , że w esz ły  w sk ład  
7-osobowej d e le g a c ji m łodz ieży na 
szego w o je w ó d z tw a  na X I  S w ia to  
w y  F e s tiw a l M łodz ieży i  S tuden ­
tó w  w  H aw anie.

Przez ca ły  dz ień  n ie  w ie rz y ły , 
m yś la ły , że to  p rim a a p rilis o w y  
ża rt. D o p ie ro  następnego dn ia , 
gdy prasa o f ic ja ln ie  «podała naz­
w iska  naszych „n a jle p szych  spo­
śród n a jle p szych ” , a w  p ra cy  po­
syp a ły  się g ra tu la c je  — u w ie rz y ły . 
Są szczęśliwe, że sp o tka ło  ic h  ta k  
w ie lk ie  w y ró ż n ie n ie  i  podniecone 
n iecodziennością  w yd a rze n ia . Z da ­
ją  sobie też spraw ę, że te n  w y b ó r 
zobow iązu je  je  do jeszcze lepszej 
pracy.

Za ro k  M a ria  obchodzić będzie 
p o d w ó jn y  Jubileusz — 10-lecie n ie  
p rze rw a n e j p ra c y  z d ru ż y n a m i zu 
ch o w ym ł 1 5-lecie  p row adzen ia  d ru  
ż yn y  zuchow ej „B rz y d k ie  K aczą t­
ka ”  w  Szkole P odstaw ow e j n r  61. 
D rużyna  ta  ju ż  po raz c z w a rty  zdo 
byw a  ty tu ł m is trz o w s k ie j, a d ru h ­
na M a ria  we w rześn iu  ub. ro k u

szko lnych  z Hożej w yraża  się sumą 
9 m ilio n ó w  z ło tych . W yko n u je  go 
600 uczn iów  w  czasie p ra k tyczn e j 
n a u k i zawodu — d o w ia d u ję  się od 
d y r. szko ły  m gra  Jerzego Rzete lskie  
go i  k ie r. w a rsz ta tów  inż. M icha ła  
W ysockiego.

♦  ♦  ♦
KO M END AN T szczepu, hm 

Stanisław Piorun, zaprasza do 
harców ki na spotkanie z radą 
szczepu. Idę z przyjemnością, 
tym  większą, że może spotkam 
ubiegłorocznych znajomych, na 
potkanych w  Bieszczadach. D łu ­
go nie zapomnę ich m a lu tk ie go , 
obozowiska przycupniętego przy 
szczecińskiej stanicy „O peracji 
Bieszczady-40”  i  w idoku, g d y , 
kilkunastoosobowa grupka w y­
ruszała na ko le jną  wycieczkę. 
B y ł to obóz wędrowny szczepu, 
zorganizowany na zakończenie 
w a kac ji d la funkcy jnych , w  na­
grodę za dobrą pracę na obo­
zach i »w OHP.

— Czy w  ty m  ro k u  znow u w y ­
b ie rac ie  się w  Bieszczady?

— O czyw iście , a le  ty m  razem  ja k o  
uczes tn icy  „O p e ra c ji Bieszczady — 
40” . Może p ó źn ie j po łaz im y sam i.

W SZCZEPIE, sku p ia ją c y m  241 o- 
sób, dzia ła  11 d ru ż y n  i  k lu b y : w ie ­
dzy spo łeczno -po lityczne j, żeg la rsk i, 
m ode la rs tw a  lo tn iczego, m e ta lo p la ­
s tyczny , fo to g ra fic z n y  i  p lastyczny, 
w  k tó ry m  pow sta ją  na jp ię kn ie jsze  
w  szczecińskich szkołach gobe liny. 
P rz y p o m n ijm y , że to  w łaśn ie  gobe-

(Dokończenie na str. 2 „H T” )

Łotewscy pionierzy 
przyjadą na „Maltę”

NA ZAPROSZENIE Leninowskie­
go Komunistycznego Związku 
Młodzieży Lot wy przebywała w 
Rydze delegacja kierownictwa Ra­
dy Wojew. Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej w Szczecinie. Podczas swe­
go pobytu delegacja, w skład 
której wchodziła m. in. komen­
dantka Chorągwi ZHP hm Anna 
Stecyk, ustaliła formy kontaktów 
młodzieży polskiej i łotewskiej w 
bieżącym roku. Przewiduje się, że 
w czasie wakacji nastąpi wymia­
na 30-osobowych grup pionierów 
i harcerzy w ramach Międzynaro­
dowej Akcji Letniej „Malta - 78” . 
Ponadto kontynuowana będzie wy 
miana grup turystycznych i „po­
ciągów przyjaźni”  organizowa­
nych za pośrednictwem biur tu­
rystycznych „Sputnik" i „Juventur”  
dla wyróżniających się w pracy 
społecznej członków organizacji 
młodzieżowych.

Również pozostałe organizacje 
młodzieżowe — ZSMP i SZSP 
określiły formy współpracy w 
najbliższym okresie, współpracy, 
która jest częścią programu 
przyjacielskiej więzi łączącej na­
sze województwo z Łotewską So­
cjalistyczną Republiką Radziecką.

na se m in a riu m  w  C e n tra ln e j Szko 
le  In s tru k to ró w  w  O leśn icy o trz y ­
m a ła  odznakę „M is trz o w s k a  D ru ­
żynow a”  Przez w ie le  la t  pogłęb ia  
ła  sw o ją  ha rce rską  w iedzę uczest­
n icząc w  ró ż n y c h  ku rsach , abjr

Maria Antoniewicz
w reszcie  uzyskać u p ra w n ie n ia  k a ­
d ry  kszta łcące j I I I  s topn ia . Obec­
nie , ja k o  cz łonek R ady H ufca  
Szczecin-Ś ródm ieście  p ro w a d z i k u r  
sy fu n k c y jn y c h  zuchow ych  w  cza 
sie h a rce rsk ich  a k c ji le tn ic h  i  zi­
m ow ych . Przez d łu g i czas praco­
w a ła  też w  re fe rac ie  zuchow ym  
p rzekazu jąc sw o je  dośw iadczenie 
m ło d ym  d ru żynow ym .

W szczepie SP n r  61 je s t „sze­
fe m ”  do spraw  p rog ram ow ych  sta­
ra  się organ izow ać n ie  ty lk o  p la ­
now ą pracę d ru żyn , lecz dba ró w  
nież o dob rą  w spó łp racę  d ru żyn o ­
w ych  ze szkołą, co je s t n ie zb y t 
ła tw e , zważywszy, że M a ria  n ie  
je s t nauczyc ie lką . W s w o je j d ru ży  
n ie  zawsze re a liz u je  bieżące zadania 
program ow e. O becnie je j  zuchy  zdo 
b y w a ją  spraw ność „M ło d y  O byw a 
te ł” , co w y n ik a  z zadań O dznaki 
C ho rągw iane j na ro k  bieżący. P ro  
w a d z i d ru żyn ę  w ie lopoz iom ow ą 
(m łodzież z różnych  k las), co  po­
zw ala na ciąg łość p racy  Jednej 
d ru ż y n y  przez k i lk a  la t.  S tarsze 
zuchy p rzekazu ją  m łodszym  trą d y  
c je  i  obrzędy „B rz y d k ic h  Kaczą­
te k ” , każdego ro k u  n o w i u roczyś­
c ie  sk ła d a ją  o b ie tn icę , s ta rs i zo­
s ta ją  harcerzam i, a d ru żyn a  trw a !

SWOJE p rzyw iązan ie  do  h a rce r­
s tw a d ru h n a  H e n ryka  M a m ro t w y  
n ios ła  jeszcze ze sta rgardzk iego  
lice u m . W  r. 1970, ja k o  nauczyc ie l 
ka , rozpoczęła pracę w C hociw lu , 
a ja k o  in s tru k to rk a  zosta ła  d ru ż y  
now ą 12 DH.

Henryka Mamrot
P ó źn ie j ob ję ła  szczep i  kom en­

dę ówczesnego G m innego Z w ią zku  
D ru żyn . Dobrze zorganizow ana pra 
ca d ru ż y n  została nagrodzona w y ­
ró żn ie n ie m  G łó w n e j K w a te ry  za 
IX  i  X  A le r t  N acze ln ika . Pod jęc ie  
s tu d ió w  zaocznych, tru d n o ś c i z 
do jazdam i, sp ra w y  rodz inne , spo­
w o d o w a ły  pew ien  k ry z y s  w  p racy  
społecznej, k tó ry  je d n a k  szybko 
zosta ł prze łam any. Bezpośredni 
k o n ta k t  z dz iećm i daw a ł zb y t d u ­
żo s a tys fa kc ji, aby można z n ie ­
go zrezygnow ać. T a k  w ięc po 
p rzen ies ien iu  się do szko ły  n r  3 
w  S targardz ie , d ru h n a  H en ia  znów  
za ję ła  się d ru żyn ą  harcerską . Od 
2 la t  je s t ró w n ie ż  ko m e n d a n tką  
ponad 200-osobowego szczepu z 4 
d ru żyn a m i zu ch o w ym i i  3 h a rc e r­
s k im i. W ychodząc n ap rzec iw  za in ­
te resow an iom  sw o ich  h a rce rzy , 40 
D H  je s t d ru żyn ą  M łodz ieżow e j 
S łużby Ruchu.

W  e lim in a c ja c h  re jo n o w y c h  T u r  
n ie ju  W iedzy o R uchu D rogow ym  
przedstaw ic ie ! te j d ru ż y n y  za ją ł 
I I  m ie jsce. K ażdy harce rz  m a k a r 
tę  row erow ą . Na spo tkan iach  z 
fu n k c jo n a r iu s z a m i MO d ru h o w ie  
uczą się zasad ru c h u  drogow ego, 
pom agają „p ie rw s z a k o m ”  w  d ro ­
dze do szko ły . D o spopu la ryzow a­
n ia  ha rce rsk ich  m etod  p racy  w  du 
żej m ie rze  p rzyczyn iła  się stan ica 
n ieobozow ej a k c j i  z im o w e j prow a 
dzona przez d ru h n ę  szczepową. 
Każdego d n ia  p rzych o d z iło  ponad 
50 dzieci.

Nasze d e le g a tk i ch c ia ły b y  na 
t y r  w ie lk im  m ię dzyna rodow ym  to 
ru in  lu d z i m ło d ych  dow iedzieć się 
ja k  n a jw ię c e j o zadaniach i^ fo r ­
m ach p racy  o rg a n iza c ji dz iec ię ­
cych  in n y c h , postępow ych k ra jó w , 
ch c ia ły b y  poznać m ło d ych  ku b a ń ­
sk ich  w ychow aw ców , k tó rz y  p ra ­
c u ją  w szkołach i  d z ia ła ją  w  szko l 
n ych  o rgan izac jach  „W y s p y  W o l­
nośc i” . W raz  z ca łą  po lską  de le ­
gac ją  p ragną  w nieść s w ó j w k ła d  
w  w a lkę  o p o k ó j, bezp ieczeństw a  
w spó łp racę , o  postęp i  p rz y ja ź ń  

m iędzy na ro d a m i. (K , M.J



W  53 SZKO ŁACH ponadpodstawowych naszego w o je­
wództwa wyróżnia jący się w nauce i pracy społecznej ucz­
niow ie klas m atura lnych, na uroczystych zebraniach POP, 
przyjm ow ani są w  szeregi kandydatów P o lsk ie j Z jedno­
czonej P a rtii Robotniczej. Wśród ponad 700-osobowej g ru ­
py przedkandydackie j spory procent s tanow ili członkowie 
drużyn H arcerskie j Służby Polsce Socjalistycznej, uczest­
n icy K lubów  Wiedzy Społeczno-Politycznej.

N A  ZDJĘCIU: członkowie d rużyny HSPS przy Zespole 
Szkół Rolniczych w  Szczecinie-Dąbiu po uroczystym ze­
bran iu  POP, podczas którego zostali kandydatam i PZPR, 
pozują naszemu fo toreporterow i.

Foto Jerzy G AZD A

Pamięci tych, co polegli
K W IE C IE Ń  jest dla społe­

czeństwa Miesiącem. Pamięci 
Narodowej. T radyc ją  stało się 
już, że drużyny i szczepy ZHP 
organ izu ją  w  tym  czasie spot­
kania z kom batantam i, ra jd y  i  
w ycieczki do miejsc uświęco­
nych k rw ią  poległych w  w a l­
kach o wyzwolenie narodowe i 
społeczne, porządkują i  ukw ie ­
cają żołnierskie groby, organi­
zują uroczyste apele.

W  Szkole Podstawowej n r 46 
Szczecinie V I I  szczep har­

cerski zaprosił do Izby Pamięci 
Narodowej członków ZBoWiD, 
uczestników II  wo jny św iato­
w e j.. W podniosłym nastro ju , 
zebrani wysłuchali k ró tk ie j h i­
s to rii w a lk  wyzwoleńczych i 
dzia łan ia ruchu oporu w  latach 
1939—45, uderzenia w e rb li p rzy­
pom inały krw aw e b itw y pod 
S iekierkam i, Dobiegniewem, 
Wałczem, Zieleniewem, K o ło ­
brzegiem, na W esterp latte i pod 
M onte Cassino.

P łk  rezerwy Zygm unt Stocki 
— uczestnik b itw y  pód Lenino, 
k tó ry  przeszedł cały szlak bojo­
w y  do Berlina, wręczył harce­
rzom  urnę z ziemią zebraną z 
pól bitew nych, jako  symbol 
w iecznej pamięci o tych, k tó rzy  
życie swe oddali za wyzwolenie 
O jczyzny. Urna wzbogaciła 
zb iory  w  Izbie Pamięci Narodo­
wej. Również Szczecińskie K o­
ło Tow arzystw a O pieki nad 
M ajdankiem  przekazało fo to­
gram y z tego obozu zagłady, ze­
szyty z M ajdanka oraz książkę

„N iebo bez ptaków”  — Danuty 
Brzosko-M ędryk, b. w ięźn ia rk i 
M ajdanka z dedykacją: „Ks iąż­
ka o dziewczętach, któ re  m ło­
dość poświęcały walce o w o l­
ność” .

Na zakończenie uroczystego a- 
pelu odczytano protest- człon­
ków szczepu harcerskiego prze­
c iw ko bombie neutronowej.' 
„...chcemy się uczyć, pracować i 
budować Ojczyznę w  pokoju. 
Nasze hasło: N ic !”

K . M.

Dziękujemy 
za pozdrowienia
REDAKCJA „ Harcer­

skiego Tropu”  otrzymała 
serdeczne, harcerskie po­
zdrowienia od Studenckie­
go Kręgu Instruktoskiego 
Politechniki Szczecińskiej 
przebywającego na IV Ogól 
nopolskim Zlocie SKI ZHP 
„Głogów-78” . Dziękujemy.

N A ZD JĘCIU: p łk  rez. Zygm unt Stocki wręcza reprezenta­
c ji szczepu urnę z ziemią z pól bitewnych.

Fot.: Jerzy Gazda

Harcerski 
Wyścig Pracy
(Dokończenie ze str. 1 „ HT”)

l in  u czn ió w  te j szko ły  zaw iez iony 
zosta ł przez Helę Szyw alę, L id kę  
L itw ę , A dam a Susa i  M a rka  B lu m - 
kow sk ie g o  w  darze C e n tru m  Z d ro ­
w ia  Dziecka.

H arcerze  z H ożej bardzo  lu b ią  
w sze lk ie  ra jd y , b iw a k i, g ry  te reno ­
we. Z a n im  nastan ie  ic h  pora  pom a­
g a ją  społecznie p rz y  p o rządkow an iu  
k ą p ie lis k  i  te re n ó w  re k re a cy jn ych . 
D rużyna  M a jk i G o d le w sk ie j praco­
w a ła  w  ty m  ro k u  na G ontynce , że­
g la rze  m a lo w a li i  s p rzą ta li na M ie - 
le ń s k ie j,  n ie  zapom ina jąc  o p racy 
w  H O M -ie . D o s ta li „K o rm o ra n a ” , 
nazyw a się „P in g w in ” , i  te raz sk ro  
b ią , czyszczą, m a lu ją , aby dobrze 
p rzygo tow ać łó d kę  do sezonu że­
g la rsk iego . W  K lu b ie  2 e g la rsk im  
s k u p io n ych  je s t 11 uczn iów , w  145 
W odne j D ru ż y n ie  HSPS — 23. W 
te j g ru p ie  je s t 3 s te rn ik ó w , a le  bę­
dz ie  w ię ce j, bo w ła śn ie  p rzyg o to ­
w y w a n y  je s t w  szkole k u rs  na sto­
p ień  s te rn ik a  jach tow ego. S koro  
m ow a o podw yższaniu ha rce rsk ich  
k w a li f ik a c j i  d o d a jm y , że w  cho rą - 
g w ia n ym  ku rs ie  d ru żyn o w ych  h a r­
cerze z H ożej będą w  ty m  ro k u  
bardzo  lic z n ie  rep rezen tow an i.

M 0 2 E  tam  nauczą się śpiewać? 
B o ze śp iew an iem  n ie  je s t n a jle ­
p ie j,  i  to  bardzo  m a r tw i d ru ż y n o ­
w ego 142 D  HSPS Bogdana G o łę ­
b iow sk iego , uczn ia  I I  k la sy  T e c h - : 
n ik u m  Mechanicznego.

— Mogliby mieć ju ż po 2 gwiazd­
k i  — m ówi, ale nie śpiewają. W io ­
sna sprzyja rajdom  i  biwakom , mo­
że teraz się poprawią?

Z d obyw an ie  gw iazdek , p rzyp o m ­
n ijm y ,  poprzedza uzyskan ie  s topnia 
o rgan iza to ra . A b y  go zdobyć trz e ­
ba m ieć  t r z y  g w ia zd k i. W  d ru żyn ie  
Bogdana ty lk o  A n d rz e j M ich a lsk i 
m a  na raz ie  1 gw iazdkę . Za swą 
praeę zd o b y ł 3S0 p u n k tó w . T o  w zo­
ro w y  zastępow y. D obrze się uczy  i  
n ie  w yk rę ca  od p racy. Z apa lony  tu  
rys ta . Bogdan ba rdzo  s k ru p u la tn ie  
tm iicza p u n k ty  sw o im  druhom . 
W p ra w d z ie  nada l n ie  m oże ku p ić  
(bo n ie  m a) k s ią ż k i p ra c y  d ru żyn y , 
a le  p rzysposob ił do tego eelu ks iąż­
k ę  k o lo n i i  le tn ie j.  T o  s ię  nazyw a 
za radny  harcerz !

•  •  •

K IE D Y  W  ostatn ich m ajo­
w ych dniach podsumowywane 
będą w y n ik i Harcerskiego W y­
ścigu Pracy na pewno wszyst­
k im  harcerzom z Hożej przybę­
dzie punktów , podobnie ja k  k ra  
jo w i przybędzie potrzebnych w y 
robów, wykonanych rękam i har 
cerzy. Sprzyjająca wyścigow i 
atmosfera w ,Z S M  n r  1, zaanga­
żowanie uczniów i k ie row n ic ­
tw a  szkoły pozwala ją w ierzyć 
w  sukces-. Życzym y go im  ser­
decznie. (aż)

N IE D Z IE L A  23 k w ie tn ia  b y ­
ła o g ó ln o p o lsk im  dn iem  czynu 
fe s tiw a low ego  m łodz ieży  po l­
s k ie j, pod ję tego  m. Ln. w  ce­
lu  uzyskan ia  ś rodków  fin a n so ­
w ych  na zorgan izow an ie  spot­
k a n ia  m łodz ieży  ca łego św ia­
ta , c z y li X I  Ś w ia tow ego  Festi 
w a lu  M łodz ieży  i  S tudentów  
w H aw an ie , w ś ró d  m łodz ieży 
p ra c u ją c e j w  Szczecinie n ie  za 
b ra k ło  cz ło n kó w  Z w ią zkó w  
H arce rs tw a  Po lsk iego . M e ldus  
k i,  k tó re  nadeszły z h u fców  
c a łe j C h o rą g w i m ó w ią  g łó w ­
n ie  o  w iosennym  porządkow a 
n iu  te re n ó w . I  ta k  n o . harce­
rze h u fca  w  Ś w in o u jśc iu  po­
rzą d ko w a li p lażę, w  G r y f i ­
cach - -  o ś rodek  s p o rtu  i  re ­
k re a c ji,  w M ie lę c in ie  — p a rk . 
W C h oc iw lu  s a d z ili d rz e w k a  i  
zb ie ra li ka m ie n ie  z p ó l, w  P y ­
rzycach  p ra co w a li w  sadach 
P yrzyck ie g o  K o m b in a tu  R o lne ­
go.

H arcerze  szczecińscy s k u p ili 
się na te re n ie  H a rce rsk iego  
O środka M orsk iego  p rzyg o to ­
w u ją c  go do  zap lanow anych 
na  czerw iec uroczystośc i 20- le -  
c ia  is tn ie n ia  H O M -u. W  p ra cy  
w y ró ż n ili s ię : szczep p rzy  SP 
n r  5 ©raz c z ło n ko w ie  HSPS 
H u fca  Dąbie.

N A  Z D JĘ C IU : „ g a jo w y  S ta­
n is ła w  C how ański z T rze b ie ­
ży uczy dz iew częta  z Zesnolu 
S zkó l B u d o w la n ych , k a n d y ­
d a tk i PZPR, b io rące  u d z ia ł w 
n ie d z ie li czynu  fes tiw a low ego , 
ja k  sadzić d rzew ka .

F o to  Je rzy  G A Z D A

Bieszczadzkie 
piąte lato

P O  R A Z  p ią t y  p rz e p ię k n e  B ie s z c z a d y  z a ro ją  s ię  te g o  ła ta  
h a rc e rz a m i ze w s z y s tk ic h  s t ro n  P o ls k i.  R o z p o c z n ie  s ię  k o le jn y  
e ta p  w ie lo le t n ie j  H a r c e r s k ie j  O p e r a c j i  „B ie s z c z a d y  —  40” , 
p o m y ś la n e j ja k o  o g ó ln o p o ls k ie  z a d a n ie  c z ło n k ó w  d r u ż y n  H a r ­
c e r s k ie j  S łu ż b y  P o ls c e  S o c ja l is ty c z n e j n a  rz e c z  s p o łe c z n e j, 
g o s p o d a rc z e j i  k u l t u r a ln e j  a k t y w iz a c j i  re g io n u  b ie s z c z a d z k ie ­
g o . O p e ra c ję  ro z p o c z ę to  w  ro k  po  z a k o ń c z e n iu  w ie lk ie g o  h a r ­
c e rs k ie g o  z a d a n ia ,  ja k im  b y ła  o d b u d o w a  F r o m b o r k a .  Z a k o ń ­
c z e n ie  p la n o w a n e  b y ło  n a  4 0 - lc c ie  P R L  (s tą d  lic z b a  40 w  n a ­
z w ie  o p e ra c j i) .  N a  p ó łm e tk u  a k c j i  m ó w i s ię , że h a rc e rz e  d łu ­
ż e j p o z o s ta n ą  w  B ie s z c z a d a c h , u z n a ją c  je  ja k o  te r e n  s w e j s p o ­
łe c z n e j a k ty w n o ś c i.
P IER W SZY tegoroczny tu rn u s  d ą  r o b ić  w  B ie s z c z a d a c h ?  

rozpocznie się 28 czerwca, zakoń- z  M Y Ś LĄ  o tu rys ta ch  p row adzić
c o P i - lipC3j  trw .ac będzie będą p u n k t nap raw  sam ochodów,
od 24 hpca  do 19 s ie rpn ia  W każ peszący się w  la tach  ub ie g łych
dym  tu rn u s ie , w  s ta n icy  C horąg- w ie lk im  pow odzeniem  pod ró żu ją -
w i Z a chodn io -P om orsk ie j w  W o ł- ' cych . R ów nież d la  w yg o d y  tu r y -  
k o w y ji,  p rzebyw ać będzie 138 h a r stó w  zorgan izow any będzie h o te - 
cerek i  ha rce rzy  z d ru ż y n  HSPS j j k  p 0(j  n a m io ta m i i  p u n k t in fo r -  
m. m . z następu jących  szko l: Ze- m ac j i  tu rys tyczn e j, 
spoi Szkół S am ochodow ych, Z e - D la dz iec i m ie jsco w e j lu d n o śc i 
spoi S zko l B u d o w la n ych . Zespół zorgan izow ane zostanie w  s ta n icy  
Szkol Łączności, T e ch n iku m  M e- „z ie lo n e  przedszkole”  i  N ieobozo- 
cham czne T e ch n iku m  M echam cz- wa A k c ja  L e tn ia  d la  uczn iów  
no-E nerge tyczne. T e ch n iku m  K o le  szko ły  w  W o łk o w y ji.  Łącząc w y o o  
jow e , Tech rukum  Chem iczne, S tu - czynek z pracą na rzecz zagospo- 
d iu m  W ychow aw czyń P rzedszko li da row an ia  Bieszczadów nasi h a r-  

L ice u m  O gó lnokszta łcące w  C ho j cerze będą p ra co w a li w  p o b lis k im  
. . .  . n a d leśn ic tw ie . N o w y m i zadan iam i

LC I s z c z e c iń s c y  h a rc e rz e  b ę -  w  tego rocznych  p lanach „b ieszczad
____________________________________ n ik ó w ”  będą w stępne prace p rz y

zagosnodarow an iu

W górę kwalifikacje
R E A L IZ U JĄ C  powyższe zadanie 

d ru ż y n y  HSPS mogą m . in  pod­
ją ć  następu jące  p rzedsięw zięcia  1 
in ic ja ty w y :

ZO R IE N T O W A Ć  się ja k ie  są po­
trz e b y  i  m oż liw ośc i w  d z iedz in ie  zor 
gan iaow an ia  u czn iom  pom ocy z po­
szczególnych p rze d m io tó w  lu b  g ru p  
g»rzedmiotowych. N aw iązać k o n ia k 1 
t y  ze spec ja lis tam i, p ra c u ją c y m i w  
d a n e j m ie jscow ości, k tó rz y  w  ra ­
m ach „n ie d z ie ln y c h  w arsz ta tów  
n a u k o w y c h ”  c z y li d w u - i  trz y g o ­
dz in n ych  sp o tka ń  — m o g lib y  w y g ła ­
szać o d pow iedn ie  p re le kc je , om a­
w ia ć  w  in n y  n iż  w  szkole spo­
sób tru d n ie jsze  p a rtie  m a te ria łu , 
udostępn iać k o rzys ta n ie  g rupom  
u czn ió w  z la b o ra to r ió w  lu b  w arsz­
ta tó w  m ie jscow ego in s ty tu tu  czy też 
za k ła d u  dośw iadczalnego. S p ra w ­
d z ić  m ożliw ość w y k o rz y s ta n ia  do 
prow adzen ia  „w a rs z ta tó w  na u ko ­
w y c h ”  s tu d e n tó w  zrzeszonych w  
SZSP oraz  m łodszych  p ra c o w n i­
k ó w  • n a u ko w ych . P rzedysku tow ać 
p ro je k t 1 ha rm o n o g ra m  za jęć „n ie ­
d z ie ln ych  w a rsz ta tó w  n a u k o w y c h ”  
z nauczyc ie lam i p rze d m io tó w , uzy­
skać od n ich  o d p o w ie d n ie  u k ie ­
ru n k o w a n ie . S w o je  w n io s k i w  te j 
sp ra w ie  p rzygo tow ać w  fo rm ie  m e l 
d u n k u  na  zb ió rkę  d ru ż y n y , w y k o ­

nać a fisz  in fo rm u ją c y  szczegółowo 
w szys tk ich  za in te resow anych o in a ­
u g u ra c ji „n ie d z ie ln y c h  w a rsz ta tów  
na u ko w ych ” , ich  p ro g ra m ie  1 w a­
ru n ka ch  k o rzys ta n ia  z n ich .

„W Ł A S N Y  K Ą T  DO P R A C Y ”
CORAZ W ięcej u c zn ió w  m a w  

sw o ich  ro d z in n ych  m ieszkan iach  od 
d z ie ln y  p o k ó j lu b  w ła sn y  k ą t do 
p ra cy , do  o d ra b ia n ia  le k c ji.  W ie lu  
naszych ko le g ó w  n ie  w ie , ja k  ta k i 
k ą c ik  do  p racy  u rządz ić . S p ró b u j­
m y w  sam ym  ty lk o  zastępie zba­
dać s y tu a c ję  w  ty m  zakres ie :

— ja k  k o n k re tn ie  w y g lą d a ją  na ­
sze dom ow e „ k ą ty  do p ra c y ’*,

— czy są m oż liw ośc i urządzenia 
m ie jsca  p racy  w e  w ła sn ym  z a k re ­
sie,

— ja k ie  są o p ty m a ln e  w a r ia n ty  
„k ą ta ”  m oż liw e  do zastosowania w  
n a jtru d n ie js z y c h  naw e t w a ru n ka ch .

Można w  te j sp ra w ie  zasięgnąć 
ra d y  sp ec ja lis tów  (np. s to la rza  — 
na tem a t sk ładanych  pó łek, s to l i­
ków , lekarza  — na te m a t p ra w id ło ­
wości o św ie tle n ia , te ch n ika -te ch n o - 
loga — na te m a t użycia  do  budow y 
urządzeń „k ą ta ”  ró ż n y c h  m a te r ia ­
łów ).

Na zb ió rce  d ru ż y n y  zastęp może 
przeds taw ić  różne  ry s u n k i techn icz ­
ne i  zd ję c ia  u rządzeń do „k a ta ” , 
zao fe row ać sw o je  dośw iadczen ie  w  
dz iedz in ie  w y k o n a w s tw a , zdobycia  
m a te r ia łó w  itp .

____ now ego te renu
szczecińskie j s ta n icy  oraz budow a 
je j  urządzeń, a także  p row adzen ie  
p u n k tu  S am ochodow ej P ocz ty  Po­
lo w e j.

ZAGO SPO DARO W ANIE no­
wego terenu szczecińskiej sta­
nicy, mającego w  przyszłości 
służyć turystom , to duże i  waż­
ne przedsięwzięcie, którem u sa­
m i harcerze nie sprostają. Po­
trzebna będzie pomoc zakładów 
pracy i życzliwe zainteresowa­
nie władz. Przy Komendzie 
Chorągwi został powołany Ze­
spół Pełnomocnika, k tó ry  ma 
pomóc w przygotowaniu akcji. 
W skład zespołu weszli przed­
staw iciele m ie jskich i wo je­
wódzkich w ładz oświatowych, 
Komendy Chorągwi i zakładów 
pracy. Ód zespołu w  dużej 
m ierze będzie zależało ja k  za­
gospodarowany zostanie nowv 
teren. W  dalekich Bieszczadach 
stanice poszczególnych cho­
rągw i są w izy tów kam i swoich 
województw, ła tw o w  nich do j­
rzeć prze jaw y trosk i w ładz cho 
rągwianych. oświatowych, na­
wet państwowych, nie mówiąc 
o radach p rzy jac ió ł harcerstwa. 
W arto żebyśmy o tym  pamię­
ta li również w  naszym w o je­
wództw ie.
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Harcerze na uczelniach
S Ą TACY, którzy mówią, że 

jak kłoś został harcerzem to 
będzie nim zawsze. Ale łych jest 
bardzo mało i sq przeważnie sta­
rzy. Inni twierdzą, że harcerzem 
można być bardzo długo. Zostają 
więc harcerskimi wychowawcami, 
łącząc społeczną funkcję instruk­
tora z pracą w obranym zawo­
dzie. Niewiele dotychczas w 
Szczecinie mówiło się o harce­
rzach na uczelniach, o studen­
tach na tyle zauroczonych har­
cerstwem, że pozostają mu wier­
ni także przez okres studiów. Dzia 
łają w Studenckich Kręgach In­
struktorskich, znajdując pożytek i 
zadowolenie w pracy na rzecz 
młodszych członków ZHP i same­
go kręgu.

Ostatnio, w Szczecinie tu i ów­
dzie mówi się o SKI i o tytu­
łowym MURSKIM, co oznacza 
Międzyuczelnianą Radę Studenc­
kich kręgów Instruktorskich, po­
wstałą przy Zarządzie Wojewódz­
kim Socjalistycznego Związku Stu 
dentów Polskich. Przewodzi jej 
phm Andrzej Radomski, student li 
roku Wydz. Nawigacyjnego Wyż­
szej Szkoły Morskiej. Jego zatem 
poprbsMiśmy o poinformowanie 
Czytelników „Harcerskiego Tropu" 
o tym co dzieje się w kręgach 
poszczególnych uczelni i o pla­
nach MURSKIEGO.

SPRZYJAJĄCY KLIMAT

ZACZNIJMY od tego, że jesz­
cze w 1975 roku podpisane zosta­
ło porozumienie między naczelni­
kiem ZHP a przewodniczącym ZG 
SZSP traktujące m. in. o zasa­
dach działania SKI w 'ramach 
SZSP. Mówi się w nim m. in. iż 
„członkami SKI mogą zostać człon 
kowie SZSP — instruktorzy ZHP, 
lub chętni do podjęcia takiej dzia 
tajności".

Również w uchwale H Zjazdu 
SZSP, w miejscu gdzie mówi się 
o współpracy tego związku z in­
nymi organizacjami młodzieżowy­
mi skupionymi w Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzieży 
Polskiej, Studenckim Kręgiem In­
struktorskim powierza się rolę łą­
cznika między SZSP a ZHP.

Najważniejsze jednak, iż oprócz 
dokumentów, w naszym, wojewó­
dzkim Zarządzie SZSP jest atmo­
sfera przychylna ZHP, a co za­
tem studentom - harcerzom. Rów­
nie ważne jest także to, że 
na każdej z pięciu szczecińskich 
wuższych uczelni znaleźli się lu­
dzie, pragnący w SKI ZHP kon­

tynuować swą pracę społeczną. 
Gorzej, że nie we wszystkich 
uczelniach z jednakową energią i 
wytrwałością.

PRZYJRZYJMY SIĘ SKI

NAJAKTYWNIEJSZYM i bodaj 
najstarszym Studenckim Kręgiem 
Instruktorskim jest krąg w Wyż­
szej Szkole Morskiej. Powstał w 
październiku 1975 r. Głównym 
swoim zadaniem uczynił propa­

osób. Ma wszelkie dane, aby się 
rozwinąć, gdyż plany pracy ma 
interesujące. Medycy postanowili 
m. In. organizować kursy sanitar­
ne dla drużyn harcerskich, spra­
wować opiekę sanitarną podczas 
manewrów techniczno-obronnych i, 
co bardzo piękne, wspólnie z Woj 
sitowym Kręgiem Instruktorskim 
przy Szpitalu Garnizonowym w 
Szczecinie, pomóc w organizacji i 
poprowadzeniu obozu rehabilita­
cyjnego dla dzieci. Postanowili 
też urządzać dla sjebie rajdy, wy­
cieczki, kominki, co zapewne przy 
ciągnie studentów do SKI ZHP.

Przyszli inżynierowie, w liczbie

M U R S K I 
w akcji

gandę spraw związanych z wy­
chowaniem morskim młodzieży i 
umiłowaniem morza. To właśnie 
instruktorzy harcerscy tej uczelni 
są organizatorami turnieju mor­
skiego dla drużyn HSPS ze szkół 
ponadpodstawowych, są wykła­
dowcami na kursach prowadzo­
nych w Harcerskim Ośrodku Mor­
skim, są organizatorami spotkań 
młodzieży szkolnej z pracownika­
mi morza, nauczycielami akade­
mickimi WSM w ramach akcji’ 
„otwarte drzwi" preorientacji za­
wodowej.

W roku akademickim 1975/76 
SKI tej uczelni dość owocnie 
współpracował z kręgiem powsta­
łym w Wyższej Szkole Pedagogicz 
nej. Tam rej wodziły dziewczęta, 
tu chłopcy — udało się więc k il­
ka wspólnych przedsięwzięć. Ale 
dziewczętom z WSP starczyło za­
pału tylko na jeden rok. W na­
stępnym roku akademickim ster 
SKI chwycili chłopcy, ale więk­
szych rezultatów nie widać do 
dzisiaj. Jest to tym bardziej smut­
ne, że dotyczy właśnie Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej, kształcącej 
przyszłych wychowawców młodzie 
ży i mającej w gronie nauczycieli 
akademickich instruktorów z wy­
sokimi stopniami harcerskimi.

Na Akademii Rolniczej udało 
się znaleźć kilka osób, które bę­
dą prowadziły prace przygoto­
wawcze, zmierzające do utworze­
nia SKI z nowym rokiem akade­
mickim.

Krąg Instruktorski w Pomorskiej 
Akademii Medycznej skupia 14

25, skupieni w SKI Politechniki 
Szczecińskiej, za główny cel swej 
pracy obrali propagandę techniki 
wśród młodzieży szkół średnich.. 
Marzy się im zorganizowanie kur­
su instruktorskiego' I stopnia dla 
członków drużyn HSPS ze szkół 
ponadpodstawowych, kursu prze­
prowadzonego w trakcie roku 
szkolnego I w sposób nietypowy 
m. in. korzystając z pomocy wy­
kładowców swej uczelni. Chcą 
współpracować z harcerskimi klu­
bami specjalnościowymi, zwłasz­
cza tymi, których członkowie swe 
zainteresowania pozalekcyjne mo­
gliby rozwijać korzystając z pra­
cowni naukowych Politechniki. Są 
skłonni przeprowadzać, nowocze­
snymi metodami noukowymi, bada 
nia na wybrany temat, jako pierw­
szy proponując: stan HSPS w Cho­
rągwi Zachodnio-Pomorskiej po 5 
latach istnienia tych drużyn. 
Pomysł interesujący, od aktywno­
ści Komendy Chorągwi i hufców

zależeć będzie stopień wykorzy­
stania umiejętności i chęci har­
cerskich instruktorów z Politechni­
ki.

MURSKI W AKCJI

OŻYWIENIE pracy SKI ZHP jest 
widoczne. Zasługa to niewątpli­
wa Międzyuczelnianej Rady Stu­
denckich Kręgów Instruktorskich 
przy ZW SZSP. Zamierzenia jej, 
zwłaszcza w dziedzinie pozyski­
wania aktywistów, są różnorodne. 
Trzeba przede wszystkim dopro­
wadzić do tego, aby w chwili 
przyjmowania studenta na uczel­
nię sprawdzić czy był członkiem 
ZHP i zachęcić do kontynuowania 
pracy w tej organizacji na uczel­
ni. Może by szczepy HSPS reko­
mendowały do SZSP swoich in­
struktorów, a rekomendacja dołą­
czona była do opinii o uczniu? 
W MURSKIM zrodził się też pro­
jekt wykorzystania dla propagan­
dy SKI studenckich praktyk robot­
niczych, tworzenia przynajmniej 1 
grupy złożonej wyłącznie z in­
struktorów ZHP. W przyszłym ro­
ku akademickim przyjdą na uczę! 
nie pierwsi absolwenci szkół po­
nadpodstawowych z legitymacjami 
kandydackimi PZPR. To ich należy 
przede wszystkim włączyć do pra­
cy tych organizacji uczelnianych, 
które sobie wybiorą. W pracy 
społecznej powinni przodować.

Przed nami lato. W związku ze 
studenckim patronatem nad rejo­
nem pamięci narodowej „Nad- 
odrze”  MURSKI zaplanował pro­
wadzenie stanicy NAL i zielone­
go przedszkola dla dzieci z te­
renów, na których pracować będą 
studenci. Obozy „kręgowe" bę­
dzie organizować Politechnika i 
WSM.

Ożywienie pracy SKI — powta­
rzamy to —• bardzo cieszy. Od 
władz uczelni, organizacji studen­
ckich, a w dużej mierze także 
Komendy Chorągwi, będzie zale­
żało to, czy będzie ono rosło, czy 
motało. Entuzjazmem bowiem 
wszystkiego się nie załatwi.

Hanna ZYWCZAK

Przyjaciele 
Hufca Banie NA ZDJĘCIU: harcerze z Hufca Banie w przyszkolnym 

ogródku. Foto.: Jerzy GAZDA

N IE Ł A T W A  jest praca gm in­
nych hufców, k tó re  od roku 
1976 dzia ła ją jako samodzielne 
jednostki organizacyjne ZHP. 
B rak  odpowiednio dużej kadry, 
bazy i sprzętu, spora odległość 
między szkołami, dojazdy ucz­
niów  i nauczycieli — to  stałe 
bolączki kom endantów tych 
hufców.

W  ta k ie j w łaśnie sytuacji 
znalazła się przed dwoma ła ty  
hm  Roma Karatysz, k tóra  ob­
ję ła  wówczas H u fiec Banie. 
Sama nie mogła sobie ze wszy­
s tk im  poradzić, więc poprosiła 
o pomoc naczelnika gm iny  M. 
W oźniaka i  1 sekretarza K G  
PZPR T. Mazurka. Ich osobi­
ste zaangażowanie już w k ró t­
ce. dało początek działalności 
G m innej Rady P rzy jac ió ł H a r­
cerstwa, k tó re j przewodniczy 
naczelnik M. Woźniak, a I  se­
k re ta rz  T. Mazurek pełn i fu n k ­
cję sekretarza. B y ły  prezes GS 
A. Kulesza o tw ie ra  lis tę  człon­
ków. Są n im i dyrekto rzy: Za­
k ładów  Naprawczych M echani­
zacji Rolnictwa, G m innej Szko 
ły  Zbiorczej, K ó łek Rolniczych, 
K om binatu  PGR, komendanci:

M il ic ji O bywate lskie j i Straży 
Pożarnej, pracownicy różnych 
zakładów, wśród k tórych w y ­
różnić należy Barbarę Grzego- 
rek — prac. ds. socjalnych 
K om binatu  PGR.

Punktem  w yjśc iow ym  do 
pracy rady było  zapoznanie się 
z potrzebami hufca i zadania­
m i ja k ie  na harcerstwo nakła­
da uchwała V I Zjazdu ZHP. 
Tak powstał d ługofa low y plan 
pracy GRPH Banie, którego 
najważniejsze k ie ru n k i działa­
nia to:

— pom oc finansow a  p rz y  za ku p ie  
sp rzę tu  obozowego, tu rys tyczn e g o  i  
sportow ego,

— d o fin a n so w yw a n ie  o rgan izow a­
n y c h  przez h u fie c  w sze lk ich  fo rm  
le tn ie g o  i  z im ow ego w y p o c z y n k u  
(N A L , H A Z , obozy s ta le  i  w ę d ro w ­
ne. w yc ie c z k i),

— w ypożyczan ie  ś ro d kó w  tra n s ­
p o rtu ,

— u m o ż liw ia n ie  zw iedzan ia  zakla  
dó w  (gospodarstw a ro ln e , ta r ta k , 
za k ł. napraw cze),

— pom oc fa chow ców  ró żn ych  dzie  
d ż in  w  a tra k c y jn y m  przep row adza ­
n iu  zb ió re k  d ru żyn ,

— sp o tka n ia  p rz e d s ta w ic ie li za­
k ła d ó w  p ra c y  z h a rce rzam i,

— uczestn iczen ie  w  u roczys to ­
ściach i  w a żnych  w yd a rzen iach  d ru  
żyn  (p rzy rzeczen ia , o b ie tn ice , p rze ­

g lą d y  zespołów w o ka ln ych , TWO, 
h a rce rsk i s ta rt),

— o rgan izow an ie  ku rsów  (na k a r ­
tę  ro w e ro w ą , zastępowych N A L , 
pożarn iczych),

—i zapew n ien ie  o dpow iedn ie j k a ­
d ry  p row adzące j obozy,

— b e zpośredn ia . pomoc we w szy­
s tk ic h  poczynan iach  h u fca  (z lo ty , 
w iz y ta c je  d ru żyn , masowe im prezy).

— w sp ie ra n ie  zadań p rog ram o­
w ych  nak re ś lo n ych  przez w ładze 
h a rce rsk ie  (a le rty , .M anew ry  Tech- 
n lczno -O bronne . Odznaka Chorąg- 
w ia n a , R uch Sztandarow y).

TY LE  po stronie „w in ie n ” . 
Po stronie „m a”  — w idn ie ją  
obowiązki harcerzy wobec ra ­
dy. Są to:

— o p ieka  nad m ie jsca m i pam ięc i 
na ro d o w e j,

— ochrona skw e ró w , k w ie tn ik ó w , 
z ie leńców  m ie js k ic h ,

— w iosenne prace  porządkow e 
(m a lo w a n ie  ła w e k , p ło tów ),

— sadzenie lasu , praca w  leśnych  
szkó łkach ,

— u d z ia ł w  czynach społecznych, 
na rzecz g m in y ,

— w spó łp raca  z  przedszkolem ,
— „o p ra w a ”  uroczystośc i państw o 

w y c h  i  lo k a ln y c h  (w a r ty  h o n o ro ­
w e, w ys tę p y  a rtys tyczne ).

T A K  DOBRZE zorganizowa­
na i w łaśc iw ie  pojęta współ­
praca daje obopólne korzyści. 
Harcerstwo zyskuje coraz w ię­
cej zw o lenn ików  i  sympatyków.

Osiem drużyn zuchowych i sie 
dem harcerskich Hufca Banie, 
zrzeszających 556 członków {k ie  
rowanych przez 15 in s truk to ­
rów) ma szansę na powiększe­
nie swego stanu. Rosnąca z 
każdym rokiem  liczba chętnych 
do uczestniczenia w obozach 
skłoniła  komendę hufca do zorga 
nizowania w  tym  roku 200-osobo 
wego obozu w  Pogorzelicy, Co­
raz lepiej pracują zastępy Nie- 
obozowej A k c ji Le tn ie j i  H a r­
cerskiej A k c ji Z im ow ej, korzy­
stając z wydatne j pomocy ro ­
dziców i p rzy jac ió ł harcerstwa, 
którzy często swoje własne 
urlopy poświęcają na pracę z 
harcerzami.

Podczas ostatn ie j narady w  
Kom itecie G m innym  PZPR oce 
niano działalność organizacji 
zrzeszonych w  FSZMP. Praca 
harcerstwa zdobyła w ie lk ie  
uznanie, co usatysfakcjonowało 
zarówno druhnę hufcową, ja k  i 
całą G m inną Radę Przyjació ł 
Harcerstwa. Aż 4 je j członków 
ma Odznakę Ruchu P rzy jac ió ł 
Harcerstwa, co jest najlepszym 
dowodem ich w ie lk iego zaan­
gażowania w  sprawy harcer­
stwa.

(K . M.)

donosi
♦  22 K W IE T N IA , W  R esku o d b y ły  

się p ie rw sze  M a n e w ry  T echn icz­
no O bronne, w  k tó ry c h  b r a l i  u d z ia ł 
harcerze całego h u fca . W  u ro czy ­
s te j in a u g u ra c ji b ra li u d z ia ł przed­
s taw ic ie le  w ła d z  g m in y , o raz żo ł­
n ie rze  z za p rzy ja źn io n e j je d n o s tk i, 
p e łn iąc  fu n k c je  sędziow skie oraz po 
m agając w  o rg a n iz a c ji m anew rów . 
G łó w n ym  o rgan iza to rem  i  p row adzą 
cym  m a n e w ry  b y ł kom e n d a n t h u f­
ca hm  A dam  S zatkow sk i.

M a n e w ry  o b e jm o w a ły  n as tępu ją ­
ce k o n k u re n c je : ro w e ro w y  to r  p rze 
szkód d la  szkół pods taw ow ych , o raz 
h a rce rsk i w ie lo b ó j spraw nośc iow y 
d la  szkó ł podstaw ow ych i  ponad­
podstaw ow ych. -

W  ro w e ro w y m  to rzę  przeszkód I  
m ie jsce  z a ją ł p a tro l re p re ze n tu ją cy  
3 D H  z ZSG w  R esku w  sk ładz ie : 
A l. Czaban, S. G rebe r i  Je rzy  So­
pe l. In d y w id u a ln ie  z w yc ię ży ł S. G re  
ber.

W h a rce rsk im  w ie lo b o ju  spraw no­
śc io w ym  dla szkó ł podstaw ow ych 
na jlepszym  okaza ł się p a tro l 6 D H  
ze szczepu p rz y  SP n r  1 w  Resku, 
w  sk ładz ie : D . N ado lska , R. G o jlik  
i  D. Łyś. In d y w id u a ln ie  w  te j k o n ­
k u re n c ji zw yc ię ży ł R. G o jlik .

W ty m  sam ym  w ie lo b o ju  d la  szkó ł 
ponadpodstaw ow ych p ierw sze m ie j­
sce w śród  p a tro li re p re ze n tu ją cych  
szczep HSPS p rz y  LO  w  R esku za­
ją ł  p a tro l n r  8 w  sk ładz ie : I .  W ró ­
be l, S t. H a rk o t i  K . G ó rsk i. In d y ­
w id u a ln ie  na jle p szym  b y ł K . G ór­
sk i.

P ie rw sze  M a n e w ry  T echn iczno  
O bronne  b y ły  d la  ic h  uczes tn ików  
n ie  ty lk o  spraw dzianem  u m ie ję tn o ­
ści, w ie d zy  i  sp raw nośc i o b ro n n e j, 
a le  ró w n ie ż  m iłą  i  pożyteczną za­
bawą.

Org. A nna  Ż U K O W S K A  
HSI H ufca  Łobez

♦  W  I  SZC ZEPIE  im . Tadeusza 
K ośc iuszk i p rzy  SP 12 w  Szcze­

c in ie  p rzeprow adzony zosta ł h a rce r 
sk i w ie lo b ó j sp raw nośc iow y i  ro w e ­
ro w y  to r  przeszkód V I M TO . W za­
w odach b ra ły  u d z ia ł w szys tk ie  d ru ­
żyny  harce rsk ie . Im prezę  za inaugu­
row a n o  apelem , na k tó ry m  szczepo­
wa hm  Teresa J o te jk o  odczyta ła  
rozkaz spe c ja ln y  Następnie A g n ie ­
szka M ickoś  — szef sztabu V I  MTO 
zapoznała gości i  u cze s tn ikó w  z 
przeb ieg iem  zaw odów . W  p rzyg o to ­
w an iach  i  w  czasie t rw a n ia  zawo­
dów  pom agało ca łe  g rono  pedagogi­
czne SP 12.

N a jle p szym i w  h a rce rsk im  w ie lo ­
bo ju  spraw nośc iow ym  okaza li się 
Ju liu sz  K ę p iń sk i, A n d rz e j M a j­
ch rzak  i  M ariusz  P lust.

Podobna im preza  odby ła  się w  
IV  Szczepie im  K . Ś w ierczew skie ­
go p rz y  SP 49. I  tu  n ie  zab ra k ło  
pom ocy ze s tro n y  na u czyc ie li. Na 
apelu p row adzonym  przez dh  Boże­
nę P rzybo row ską  o d b y ł się jedno ­
cześnie przegląd do ro b ku  szczepu. 
D ru ż y n y  h a rce rsk ie  i  zuchow e sta­
w iły  się z k ro n ik a m i, p ro p o rca m i i  
to tem am i. K i lk a  p ląsów  1 p iosenek 
w p ro w a d z iło  bardzo  w eso ły  n a s tró j.  
Po apelu o d b y ły  się zaw ody. T o r  
przeszkód zn a jdow a ł się na te re n ie  
boiska szkolnego. Z w y c ię ż y ł zespół 
w  sk ładz ie : dh  Tadeusz L e w andow ­
ski, M iro s ła w  H anke  i  Joanna R y ­
gor owicz.

H S I H ufca  S zczecin-D abi* 
phm  E lżb ie ta  S K IB A

♦  W  SP N R  30 zakończy ł się I I I  
S p o rto w y  T u rn ie j Szczepów H u f 

ca Szczecin Ś ródm ieście . T rw a ł od 
lu tego , a w z ię ły  w  n im  u d z ia ł 
w szys tk ie  szczepy szkó ł podstaw o­
w ych  hu fca . E lim in a c je  przeb iega­
ły  w  trze ch  etapach. W  ć w ie rć f in a ­
łach  z m ie rz y ły  s ię  rep rezen tac je  zu ­
chów  1 ha rce rzy  w s z y s tk ic h  szcze­
pów, podz ie lonych  na 6 re jo n ó w . 
D o p ó łf in a łó w  z a k w a lif ik o w a ły  się 
szczepy ze szkó ł n r  6, 30, 34, 54, 63 
1 M a rsk iego  O środka  K u ltu ry ,  p ra ­
w o  w a lk i w  f in a ła c h  w y w a lc z y ły  
szczepy szkó ł n r  34 1 54. Szczep SP 
n r  54, d w u k ro tn y  zwycięzca tu rn ie ­
ju ,  po raz trze c i zna laz ł się w  f i ­
nale. W a lczy ł w ię c  o dużą s taw kę  
— w  ra z ie  zw yc ięs tw a  o trzym a  na 
w łasność P u cha r P rzechodn i K o ­
m e n d a n tk i H ufca . D oskonale p rz y ­
go tow ana re p re zen tac ja  m ocno w ie ­
rz y ła  w  zw ycięstw o. Jednakże zu­
chy  i  harcerze  z SP n r  34 także 
bardzo c h c ie li w yg ra ć . W a lka  b y ła  
w ięc d łu g a  1 bardzo  tru d n a . N ie  
w ys ta rczy ło  rozeg ran ie  p la n o w ych  
k o n k u re n c ji.  D o p ie ro  d o g ry w k a  po ­
z w o liła  u s ta lić  zwycięzcę. Zosta ł 
n im  szczep SP n r  34. Radość ogrom  
na. P ucha r zosta ł przekazany w  rę ­
ce na jlepszych .

H S I H ufca 
Szczec in -śródm ieśc ie



^tępadem u na ucha

Przyjmowanie zuchów 
do drużyn harcerskich

W A ŻN YM  wydarzeniem w życiu każdego zucha jest przej­
ście do drużyny harcerskiej. Ważnym, bo wiele się zmienia w 
jego dotychczasowej pracy, zmienia się środowisko i drużyno­
wy, a zadania podejmowane przez niego I  te, w realizacji 
których będzie uczestniczył, staną się poważniejsze.
ZU CH Y pow inny poznać pra- żenią Przyrzeczenia Harcerskie- 

cę harcerską i swych przy- go. Po złożeniu przyrzeczenia 
szłych kolegów. To wszystko zuchy o trzym u ją  sznury fu n k - 
stanow i etap przygotowawczy cy jnych i od te j ch w ili stają się 
do uroczystości przyjęcia zu- pełnopraw nym i harcerzami i 
chów do drużyny harcerskiej, członkam i drużyny.
Sama uroczystość pow inna być Po komendzie „rozejść się 
bardzo starannie zaplanowana następuje n ieofic ja lna, ale row - 
przez drużynowego zuchów i nie ważna część uroczystości, 
radę drużyny harcerskiej. W Rodzice, drużynow i, harcerze 
przygotowaniach tych bierze też składają nowo przyjętym  do 
udzia ł środowiskowy krąg in -  d rużyny gratulacje, oraz w rę- 
s truk to rsk i, koło p rzy jac ió ł ha r- czają upom inki, 
cerstwa, dyrekc ja  szkoły, a cza- Bywa też i tak, że drużynow y 
sem również kom ite t rodzicielski zuchowy dokonuje wpisu na- 
i  zaprzyjaźniony zakład pracy, zw isk do k ro n ik i drużyny har- 
Znam tak ie  szczepy harcerskie, cerskiej, a drużynow y drużyny 
gdzie w  przeddzień uroczystości harcerskiej — wpisu do k ro n ik i 
zuchy organizują wystawę swe- zuchowej, dokum entu jąc jakby  
go dorobku Na wystawę za- przyjęcie zuchów do harf,pr- 
praszają swoich rodziców, nau- stwa. 
czycie li, działaczy K P Ił,  a także W zależności od miejsca, gdzie 
harcerzy. Zuchy, będąc prze- odbywa się uroczystość organi- 
w odn ikam i po wystaw ie i de- żuje się następnie zabawy po- 
m onstru jąc p lony swoich w y- łączone z gram i i zajęciami 
cieczek i  swojej m a js te rk i, r y -  sportowym i, kom inek lub ogni- 
sunki i  ozdoby własnoręcznie sko.
wykonane — będą m ia ły  okazję STARY PUCHACZ
pokazać swój dorobek
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Zabawa w klasy zawsze popularna...
(Fot.: J. Gazda)

po­
chw alić  się swoim i um iejętnoś­
ciam i. Niech harcerze przeko­
nają się, że ich młodsi koledzy, 
w praw dzie m nie j doświadczeni i 
wym agający n iekiedy trosk liw e j 
op iek i oraz życzliwego zainte­
resowania, sporo rzeczy zdążyli 
się ju ż  nauczyć w  organizacji.

W IE LE  d rużyn zuchowych 
swą ostatn ią w ypraw ę za m ia­
sto łączy z obrzędowym  pożeg­
naniem  się. Czasem, w  znanej 
sobie dz iup li drzewa, lub w yko­
panym  pomieszczeniu, chowają 
bute lkę, s ło ik, puszkę z pełną 
lis tą  członków drużyny, z w y p i­
sanym i ich zasługami, przepisa­
nym i fragm entam i k ro n ik i. W 
oznaczonym term in ie , po roku 
lu b  up ływ ie  dłuższego czasu, 
spotykają się w  tym  samym 
m iejscu, dokum entując, że w ie­
lo le tn ia  przyjaźń przetrw ała 
próbę czasu.

Sama uroczystość przekazania 
zuchów do drużyny harcerskiej 
organizowana byw a albo w 
szkole albo też w  terenie (lesie, 
nad rzeką lub  jeziorem , w  ru i­
nach zabytkowego zamku, w  
starym  m ły n ie . itp). Ważny 
jest nastró j podkreślający w y­
ją tkow ość wydarzenia. Na uro­
czystość przychodzą obydwie 
d rużyny w  pełnej gali m undu­
row ej, zuchy ze znakiem swej 
drużyny, harcerze ze sztanda­
rem  lub proporcem. Drużyny 
ustaw ia ją się w  swych zwycza­
jow ych szykach i  w ita ją  się 
swym  trad ycy jnym  zawołaniem, 
okrzykiem , „ ra k ie tą ”  lu b  tp. 
Zw yk le  też drużynow y zuchów 
wygłasza k ró tką  gawędę, na­
w iązu jąc do pracy drużyny i 
najstarszej szóstki zuchów, k tó ­
ra  od te j pory będzie stanowiła 
zastęp harcerski I wreszcie 
odczytanie rozkazu, w  k tó rym  
w ym ien ia  się nazwiska zuchów 
przechodzących do d rużyny har­
cerskiej, zaliczenie pierwszego 
zadania zespołowego, ogłasza 
decyzję o dopuszczeniu do zło-

Kto zdobył nagrodę?
R O ZW IĄ ZU JĄ C  konkurs za- 1. M arek Dmowski, 72-300 

mieszczony w  marcowym niume- G ryfice, ul. Podgórna 2b/9, 2.
rze „Harcerskiego Tropu”  szu- Jolanta I lu k , 74-211 Przelewice, 
kałiście pun k tu  Prawa Harcer- Kosin, 3 . ' Bogdan L ipn ick i, 
skiego, któ re  brzm i: 73-110 Stargard Szczeciński,_ ul.

„Harcerz chce zm ieniać św iat K. W ielkiego 1B/22, 4. L id ia
na lepszy, jest zawsze z ty m i Narloeh, 70-742 Szczecin, ul. 
co walczą o wolność i równość Krzem ienna 43g/5, 5. Beata
lu dz i” . P ridotko, 71-520 Szczecin, ul.

K to  tak rozwiązał konkurs Niemcewicza 30/8, 6. M irosław
(n iektórzy p isa li ZM IE N IĆ  za- Przepiorą, 73-110 Stargard 1 
miast Z M IE N IA Ć ) m ia ł szansę Szczec., ul. K . W ielkiego 3c/7, « 
na wylosow anie jednej z 10 na- 7. M irosław  S łow iński 72-300 
gród książkowych, ufundow a- G ryfice, ul. Kościuszki 29/4, 
nych tym  razem przez redakcję 8. H enryk T a lw ik  71-126 Szcze- 1 
„K u rie ra  Szczecińskiego” . Książ- cin, ul. 26 K w ie tn ia  17/25, 1 
k i o trzym a ją  (drogą pocztową): 9. Robert Tożewski, 72-010 P o li­

ce, u l. G rzybowa 16/2, 10.

Tu konkurs

Filatelistyczne ZOO
W T Y M  R O KU  przypada u ro czy - s łon ia , pap u g i, a n ty lo p y , salam an- 

stość 50-lecia w arszaw skiego  ZOO. d ry ,  p in g w in a  za w ie ra ły  hasła: Za- 
D la  uczczenia te j ro czn icy  w y b i-  p raszam y do ZOO, Z w iedza jc ie  
to  m eda l p a m ią tko w y  p rzeds taw ia - ZOO, W ystaw a ZOO w  fila te lis ty c e , 
ją c y  n iedźw iedz icę  p o la rną , a Pocz- i00-lecie poznańskiego ZOO ob- 
ta  p o lska  w yd a  se rię  7 znaczków , chodzone w  1974 r .  zna laz ło  swe 
Będą to  na jc iekaw sze p rz y c h ó w k i odb ic ie  na k a rtc e  pocztow e j. Z nak 
w arszaw skiego  ZOO z la t  1928—1978. o p ła ty  p rzeds taw ia  g łow ę ż y ra fy .

część ilu s tro w a n ą  w y p e łn ia  tu łó w . 
K a r tk a  ta  ostem plow ana d a to w n i­
k ie m  oko liczn o śc io w ym , ró w n ie ż  z 
s y lw e tk ą  ż y ra fy , s ta n o w i ozdobę 
każdego z b io ru .

D o  ko m p le tu  tego_ te m a tu  w y m ie ­
n ić  na leży d a to w n ik  s tosow any w  
1960 r. w  G d a ń sku -O liw ie  z re p ro ­
d u k c ją  żub ra  i  nap isem : ZOO — 
W ybrzeża, oraz w  K ra k o w ie  w  ro ­
k u  1967 z s y lw e tk ą  je le n ia  1 na­
pisem : ZOO Las W o lsk i. P onadto 
U pt. K ra k ó w  — 1 w  1959 r.* -stoso­
w a ł d a to w n ik  z o k a z ji Z ja zd u  A na ­
tom ów  i  Zoo logów , U p t. W arszawa 
— I w  1960 r .  z o k a z ji I I  M iędzy­
narodow ego S ym poz jum  na tem a t 
p a to lo g ii zw ie rz ą t ogrodów  zoolo­
g icznych  i  U p t O lsz tyn  — 1 w  1965 
r .  V I I I  Z ja z d  P o lskiego T o w a rzy ­
stw a Zoolog icznego. W szystk ie  da ­
to w n ik i ob o k  nap isów  zaw ie ra ją  
m o ty w  fa u n y .

R ów nież Poczta H arcerska 
Szczecin w  sw ych w y d a w n ic tw a ch  

Stosowane będą spec ja lne  d a to w - p ropagow ała  ta k ie  zw ie rzę ta  ja k : 
n ik i  oko licznośc iow e. D la p rzyp o m - n iedźw iedź, żu b r, słoń, o rangu tan  
n ie n ia  podaję, że ju ż  w  ro k u  1972 itp .,  k tó re  b yć  może ju ż  w  nie- 
ukaza ła  się p iękna seria  z a ty tu ło - d a le k ie j przysz łośc i staną się ży- 
w ana „Z w ie rz ę ta  ZO O ”  z n as tępu ją  w yra  a tlasem  szczecińskiego ogrodu 
c y m i p rze d s ta w ic ie la m i fa u n y : ge- zoologicznego.
pard , ży ra fa , tu ka n , szym pans, g i-  H m  Józef G R A B A R C Z Y K
bon, k ro k o d y l, kan g u r, ty g ry s  i  ze­
bra.

N a js ta rszym  ogrodem  zoolog icz­
n ym  w  Polsce je s t ogród w ro c ła w ­
sk i. S w ój ju b ile u sz  100-letni obcho­
d z ił w  ro k u  1965. Jub ileusz  ten  po­
p rze d z iły  p iękne  d a to w n ik i oko­
licznośc iow e  stosowane w  1961 r. 
w  U p t W ro c ła w  — I  z ry s u n k a m i: 
papug i, ż y ra fy , s łon ia , zeb ry, p y ­
tona , szym pansa i  tu ka n a , następ­
n ie  w  ro k u  1965 z napisem : 100 ła t 
O grodu Zoolog icznego z ry s u n k a m i: 
żó łw ia , pe lika n a , pance rn ika , p in g ­
w in a , s tru s ia , ry b y , oraz w  ro ku  
1966 k o le jn a  se ria  d a to w n ik ó w  z 
p rze d s ta w ic ie la m i św ia ta  zw ie rzę­
cego: g ib o n a , ż y ra fy , h ipopotam a, 
jeżozw ierza , ż u ia w ia  koron iastego , 
nosorożca i  puchacza.

Poznańskie  ZOO propagow ane za 
pomocą d a to w n ik ó w  oko licznośc io ­
w y c h  w  la ta c h  1967—1974 obok 
w ko m p o n o w a n ych  zw ie rzą t: ż y ra fy .

Elżbieta Zapolska, 71-622 Szcze­
cin, ul. J. Chryzostoma Paska 
7/2.

DZłESłEJSZE zadanie kon­
kursowe to logogryf, zawie­
rający jeden z punktów Pra­
wo Harcerskiego. Po wpisa­
niu w pionowe rzędy 18 od­
gadniętych wyrazów litery z 
pól oznaczonych liczbami, 
uszeregowane od 1 do 57 
utworzą rozwiązanie. Napisz­
cie je no karcie pocztowej, 
zoadresujcie: redakcjo „Ka­
riero Szczecińskiego", 70-550 
Szczecin, pł. Hołdu Pruskie­
go 8, konkurs „Harcerskiego 
Tropu" i  wyślijcie pocztą, 
nie zapominając podać swe­
go imienia i nazwiska, ad­
resu zamieszkania, oraz 
szkoły i klasy. Wśród na­
dawców prawidłowych odpo­
wiedzi rozlosowanych będzie 
10 nagród książkowych.

Znaczenie wyrazów:

A) Służy do pisania na 
tablicy. B) Władca Rzymu, C) 
Wiejski stary dom. D) Bez 
niego w jamie ustnej nie 
moglibyśmy mówić. E) Nie­
gdyś pokój gościnny, teraz 
pomieszczenie na wystawę, 
sklep. F) Mamy ich dziesięć 
u rąk. G) Znosi je kura. H) 
Proszek strzelniczy. I) Po­
jazd pedałowy, dwukołowy. 
J) Wąż dusiciel. K) Nauko­
wiec zajmujący się fizyką. 
L) Rodzaj krótkiego „bała" 
do jazdy konno. M) Widać 
na nim gwiazdy. N) Nakrycie 
głowy zuchów. O) Biały 
kwiat — symbol czystości. 
P) Opowiadanie dla dzieci. 
R) Pali się w niej tytoń. S) 
Specjalnie spreparowane 
zwłoki Egipcjan.
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45 4 41 10 32 51 12 28 24 42 54 53

13 52 1 44 50 17 29 15 55 38 40 19

20 26 7 21 8 47 49 14 39 5 7 3 16 23

30 11 27 33 56 22 31 18 9 43 48

36 25 35 5 6 46 34 2

K ierm asz d o b rych  pom ysłów

Powtórka z terenoznawstwa
U W A Ż N A  obserw acja  z ja w is k  p rz y ro d y  je s t szczególnie pom ocna na p o łu d n io w e j s tro n ie  p n i g rom a- 

p rzy  o k re ś la n iu  k ie ru n k ó w  s tro n  św ia ta  na pods taw ie  cech p rzed- dzi się w  w iększe j ilo śc i 
m io tó w  te renow ych . Na uksz ta łto w a n ie  się ch a ra k te rys tyczn ych  cech W iosną obserw acja  t ra w  pozw o li 
ty c h  p rze d m io tó w  is to tn y  w p ły w  w y w ie ra  słońce. C iep ło  słoneczne nam  w yciągnąć  w n iosek , że od 
p o w odu je  lepszą i  szybszą w ege tac ję  ro ś lin  ze s tro n y  p o łu d n io w e j, s tro n y  b a rd z ie j o św ie tlone j i  na­

g rza n e j przez słońce tra w a  je s t o

♦  I  T A K  zazw yczaj k o ro n y  d rze w  ono przys łon ię te  ch m u ra m i. P rz y  w ie le  b u jn ie jsza  n iż  po  s tro n ie  za- 
rosnących  sam otn ie  są b a rd z ie j o rie n to w a n iu  s ię  w  te rę n ie  bardzo c ie n io n e j. Owoce szybc ie j d o jrze - 

ro z w in ię te  od s tro n y  p o łu d n io w e j, p rzyd a tn a  może być  in fo rm a c ja , że w a ją  od s tro n y  p o łu d n io w e j. Z ja -  
K o rona  ty c h  d rze w  byw a  od s tro -  s łoneczn ik  n ig d y  n ie  zw raca się ta r -  w is k o  to  może s tanow ić  podstawę 
n y  p ó łnocne j grubsza, n ie k ie d y  po- czą w  k ie ru n k u  pó łnocy. d la  p rz y b liż o n e j o r ie n ta c ji w  te re -
rośn ię ta  m chem . Je ś li m ech rośn ie  A  D U ŻE  p raw dopodob ień s tw o  od- n ie . O bserw acje  nasze uzależnione 
na ca łym  p n iu  d rzew a, to  po s tro -  ▼  na lez ien ia  k ie ru n k u  pó łnoc — są 1 w  ty m  p rzyp a d ku  od po ry  
n ie  zac iem n ione j (pó łn o cn e j) zawsze po łu d n ie  is tn ie je  p rzy  ob se rw a c ji ro ku .
je s t go w ięce j. N ie  m ożna o g ra n i-  ksz ta łtu  i  usy tu o w a n ia  m ro w isk , a  W Z IM IE  o rie n ta c ję  w  te re n ie  
czyć się je d n a k  do  pow ie rzch o w - M ró w k i b u d u ją  sw o je  duże kop iaste  " i  w y tycze n ie  k ie ru n k ó w  s tron  
nych  i  je d n o s tko w ych  o b se rw ac ji, m ro w iska  na ogół na p o łu d n ie  od św ia ta  u ła tw ia  obserw acja  śniegu. 
Na uksz ta łto w a n ie  się k o ro n y  d rze - na jb liższych  d rzew . P o łudn iow a  W ęd ru ją c  po górach  zauw ażym y, 
wa is to tn y  m oże być w  ty m  p rz y -  s trona  m ro w is k  je s t m n ie j spadzi- że śn ieg szybc ie j to p n ie je  na po- 
padku także  w p ły w  w ia tró w . N p. sta n iż  pó łnocna. M ch y  i  p o ro s ty  łu d n io w y c h  zboczach. Te same ob- 
p rzy  in te n s y w n y c h  w ia tra c h  za- ro z w ija ją  się na zac ien ionych  ob- se rw acje  poczyn ić  m ożem y w  ja -  
chodn ich  k o ro n y  d rzew  o d c h y la ją  szarach. D latego duże ka m ie n ie  i  rach , w ąw ozach i  parow ach. K o - 
się w  k ie ru n k u  w schodn im . s k a ły  są porośn ię te  m chem  od s tro -  rżen ie  drzew  i  p n ie  są w o lne  od

v OTO IN N E  P R Z Y K Ł A D Y . S c ię - n y  pó łnocne j n a tom ias t s trona  po - śn iegu w cześn ie j po s tro n ie  po- 
'  te pn ie  oddz ie ln ie  rosnących  łu d n io w a  je s t szorstka i  popękana, łu d ń io w e j. 

d rzew  m a ją  s ło je  roczne b a rd z ie j a  U K S Z T A Ł T O W A N IE  się cech Ż e b y  obserw acje  b y ły  tra fn e , na- 
rozszerzone od s tro n y  p o łu d n io w e j. “  p rze d m io tó w  te re n o w ych  je s t le ży  zdobyć um ie ję tn o ść  w ła śc iw e j 
P o sp o lity  s łoneczn ik  ta k  bardzo  lu -  uza leżn ione  w  du że j m ie rze  od p ó r oceny dostrzeganych  z ja w isk  w  
b i ś w ia tło , że s ta le  zw raca  swą ro k u . Podczas la ta  z p n i sosen i  p rzy ro d z ie  o raz p ra w id ło w e g o  ich  
ta rczę  k u  słońcu , naw et, g d y  je s t  jo d e ł w yd z ie la  się żyw ica , k tó ra  k o ja rz e n ia  i  w yc ią g a n ia  w n iosków .

te


